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6 kan. 


Ery 


abinetu Bienertha. 


(Telegramy „N. Reformy“) 


Wiedeń, 6 stycznia, 
Rekoustrukcya gabinetu doznała zwłoki a to 
zarówno z powodn niewyjaśnionej sytuacyi 


się do opozycyjnego stanowiska polskich demo- 
kratów. — Bądź co bądź polscy demokra- 
ei wytrwają przy swem zasgdniczem stano- 


w obozie czoskim jak i z powoda tru-| wisku. 


ności co do udziału Polaków w nowym 
gabinecie. Nowy gabinet utworzony będzie naj- 
wcześniej w pierwszych dniach przyszłego ty- 
godnia. ~ = = 


Kandydatury Polaków. 


Dr Głąbiński wczoraj w południe udał 
się do namiestnika Bobrzyńskiego, 
aby go pozyskać dla kandydatury p. Kędzio- 
ra na ministra. Dr Botrzyński zapewnił, że 
osobiście nie zwalcza kandydatury 
Kędziora. r 

O godz. pół do 3 po południu komisya 
parlamentarna Koła rozpoczęła dalsze 
narady, Po długiej i bardzo ożywionej dys- 
knsyi postanowiono wytrwać przy pro- 
pozycyi powołania Głąbińskiego i Kę- 
fziora do gabinetu i przy żądaniu 
deklaracyi w sprawie bndowy kana- 
łów.” Niektórzy posłowie wakazywali na trud- 
ności, jakie mogą się wyłonić z powodu rozgo- 
ryczenia, panującego w obozie czeskim 7 po: 
wodu wstąpienia Polaków do gabinetu, O g. 4 
po południa pos. Głąbiński udał się do 
Bienertha i zabawił u niego przeszło go- 
dzinę. Jaką odpowiedź dał Bienertł na propo- 
sycyę komisyj, nie wiadomo. 

Powszechnie mówią, że kandydatura ministe- 
ryalna pos. Kędziora przestała już być ak- 
tualną. Na pierwszym planie stoi obecnie tylko 
kandydatura Głąbińskiego, jako mini- 
stra kolei, i jednego urzędnika, prawdopodobnie 
-BzefR sekcyi Zaleskiego, zapewne jako mi- 
nistra Głalicyi, Wiadomości te w lot rozpowsze- 
chniły się między bawiącymi w Wiedniu posła- 
mi i były przedmiotem bardzo żywej dyskusyi. 
Pos. Stapiński, który postawił iunctim 


|nie była trwałą. 


Odmówienia udziała w gaDinacw-przez Koło 
polskie jest zdolne siłę Koła i jego znacze- 
nie tylko wzmocnić, a tego nia można po- 
święcić dla teki Głąbińskiego, któraby i tak 

Polscy demokraci nie obawiają 
się rozwiązania Izby, już choćby dlate- 
go, że rząd mimo wszystkie trudności, sam się 
tego obawia i nieszczerze tem grozi, a gdyby 
do tego przyszło, to bardzo energiczne stano- 
wisko, zajęte przez nich w sprawie budo- 
wy kanałów, z pewnością przysporzy im 
sympatyi w całym kraju 


W sprawie blokn demotratycznego. 


! - "Wiedeń, 6 stycznia. 
Do redakcyi „N. Fr. Presse" nades'ał wczo- 
raj prez. Leo następujące pismo: 

W numerze porannym z dnia 5 ż. m. pos} 
Ptaś, przewodniczący grupy narodowo-demo- 
kratycznej w Kole polskiem. zaprzecza, jakoby 
grupa wszechpolska zwróciła się do grupy de- 
mokratycznej z propozycyą utworzenia bloku 
demokratycznego i stwierdza, że zapro- 
szenia tej treści z moim podpisem wystosowane 
zostało do grup wszechpolskich w parlamencie 
i w Sejmie. W końcn oświadcza p. Ptaś, że na 
konferencyi trzech grup demokratycznych, która 
się odbyła 3 b. m. w Krakowie, nie omawiano 
kwestyj osobistych. 

Wobec tego należy dla ścisłości historycznej 
oświadczenie to w następujący sposób uznpeł- 
nić: Z zaproszeniem do urządzenia konferencji, 
celem umożliwienia kooperacyi grup demokra- 
tycznych Koła polskiego zwrócił się pos, Sta- 
piński do mnie, oraz do posła Bandrow- 
skiego (pos. Petelenz brał wówczas udział 


między kandydaturą Kędziora a kan-|w obradach delegacyj). Życzeniu temu pusta- 


dydaturą Głąbińskiego, oświadczył, że 
w razie wstąpienia do gabinetu tylko Głąbiń- 
skiego, zastrzega sobie wolną rękę wobec gabi- 
netu i wobec Głąbińskiego. Przez to też zamie- 
rzony pakt między ludowcami a naro- 
dowymi demokratami stał sie wąt- 
pliwy, jeżeli niezupełnie udaremniony. 
=W kołach posłów demokratycznych rozwa- 

"żano kwestyę, czy wogóle wskazanem jest, 
aby prezes Koła wstępował do gabi- 
netu, który ma charakter nietrwały i czy nie 
byłoby lepiej domagać się, aby chwilowo 
żaden członek Koła do gabinetu nie 
watępował i oświadczyć się za utworzeniem 
gabinetu czysto urzędniczego. :W takim razie 
woszliby w kombinacye jako polscy ministro- 
wie-nrzędnicy: Zaleski, szef sekcyi w mini- 
sterstwie rolnictwa, Rybicki, dyrektor kolei 
państwowych we Lwowie i Kleeberg, b. wi- 
ceprezydent namiestpictwa galicyjskiego, obecnie 
szef sekcyi w ministerstwie spraw wewnętrznych. 

Zdania w tym kierunku są jednak dość r oz- 
bieżne. Ostateczna decyzya, czy Głąbiński 
ma sam wstąpić do gabinetu, w którym obok 
Weiskirchnera, byłby jedynym posłem, 
zapadnie na najbliższem posiedzeniu komisyl 
parlamentarnej Koła, którego dotąd jednak nie 
zwołano, 

Wieczorem Foxfaruwał bar. Bicnvrth dłuż- 
szy czas z namiestnikiem Bobrzyń- 
skim 


Narady demokratów i ludowców. 


U godz. 6 wiecznrem zebrali się w sali Koła 
polskiego posłowie: Leo, Bandrowski, Zie- 
leniewski i Battaglia, jako przedstawi- 
ciele polakiego stronnictwa demokratycznego, 
posłowie Adam, Ptas, Buzek. lr. Skar- 
bek i profesorowie Grabski i Jan Gwalbert 
Pawlikowski jako przedstawiciele partyi 
narodowo-demokratycznej i delegaci ludowców 
posłowie Olszewski i Stapiński. Przed- 
miotem narad było porozumienie stron- 


nictw demokratycznych w Kole pol-, 


skiem. Dyskusya trwała przeszło dwie godzi- 
ny, do porozumienia odnak nie przy- 
szło. W dyskusyi, która chwilami była bardzo 
drażliwa, posłowie demokratyczni polscy żądali 
konsolidacyistronnictw demokraty- 
cznych w Kole polskiem w myś! uchwał, po- 
wziętych w Krakowie, t. j. aa podstawie pro- 

giUu rzeczowego: reiormy statutu Koła 
polskiego w duchu wzmocnienia Koła, kwe- 
styi ruskiej, a w pierwszym rzędzie apra- 
wy ka nałowej jako sprawy najaktualniej- 
szój-| najżywotniejszej. Narodowi demokraci je: 
dnak oświadczyli, że taktyka w sprawie 
kanałowej należy do komisyi parlamentar- 


nowiliśmy po porozumieniu się z kilkoma po- 
słami demokratycznymi do Sejmu i parlamentu 
uczynić zadość i wyznaczyliśmy termin na 2 
b. m, na który to dzień juź dawniej zwołaną 
została stała konferencya posłów demokratycz- 
nych sejmowych i parlamentarnych. 

Wobec wieści już publicznie rozgłaszanej o 
porozumienin ludowców z nałado: 
wymi demokratumi w Kole polskiem, u- 
ważaliśmy za obowiązek politycznej lojalności 
zawiadomić p. Głąbińskiego i przewodniczących 
obu grup wszechpolskich (parlamentarnej i sej- 
mowej) o konferencji, proponowanej nam przez 
p. Siapińskiego i przez nas akceptowanej. — 
Wkońcu uprosiliśmy o wysłanie delegatów, gdy- 
by myśl, przez nas poruszona, kooperacyi 
wszystkich trzech grup demokraty- 
cznych w Kole. poiskiem i w Sejmie, 
znalazła w stromnictwie %arouuwo-demokraty- 
cznem życzliwe echo 

Zawiadomienie to s»cipisali obok mule, jako 
prezesa lewicy sejmowe, Przawqdniczący obu 
grup demokratycznych (w sejmie i w Kole pol- 
skiem) posłowio Bandrowski i Petelenz. 
Wskutek tego zawiadomienia przybył do Kra- 
kowa pos. Ptaś, jako delegat grupy narodowo- 
demokratycznej, wobec czego konferencya dele- 
gatów trzech grup demokratycznych mogła się 
odbyć. 

Na tej konferencyi delegaci polskiej demo- 
kracyi postawili rzecz na gruncie programowym 
i zasadniczym, stawiając na pierwszem miejsca 
wyjaśnienie stosunku Koła polskiego do przy- 
szłego rządn i w sprawie dróg wodnych. Przy 
tej sposobności zaznaczyliśmy, że 0 kwestyach, 
dotyczących obsadzenia stanowisk kierujących 
w Wiednin, moglibyśmy dyskutować dopiero po 
zadawalniającem z punktn widzenia interesów 
krajn wyjaśnieniu kwestyj zasadniczych. Z tej 
więc przyczyny kwestye osobiste nie były o- 
mawiane na konferencyi z dnia 2 b. m. w Kra- 
kowie, 

Proszą przyjąć wyrazy szacunku 

Juliusz Leo 

(Powyższe wyjaśnienie, które jest najlopszym do- 
wodem, że narodowej demokracył jest coraz niewy- 
godniej w sytnacyi obecnej, okazuje, Że jedynie 
stanowisko zasadnicze i rzeczowe posłów demokra- 
tycznych było konsekwentne I politycznie poprawne. 
Przyp. red,). 


Rokowania z Czechami. 
(Telegr. „Nowej Reformy“). ; 
Wiedeń, 6 stycznia. 
W stosunku Czechów do bar. Bienertha za- 


szła wczoraj o tyle zmiana, że Czesi, którzy 
onegdaj zajęli stanowisko wprost odmowne i 


nej Koła i nie mite być przedmiotem obecnej |szorstkieę wczoraj byli o wiele łago- 
dyskusyi. dniejsi. Bienerth konferował wczoraj z Fie 

Cały przebieg tego posiedzenia nie duje je-|dlerem, Pacakiem i Zaczkiem; na dziś 
dnak wiclkiej nadzici porozumienia. Na wszelki | zaproszony jest dr Kramarz, Fiedler oświad- 
wypadek postanowiono zwołać dalszy ciąg tego |czył, że wprawdzie Czesi nie mogą go popie- 
posiedzenia na dziś godzinę 3 po południa. |rać, ani należeć do większości rządowej, dodał 
Lwów, 6 stycznia. |jednak, że stanowczą odpowiedź dać może po 

„Gazeta Wieczorna“ w dłuższym telegramie |porozumieniu się z klubami. W najbliższych 
z Wiednia pisze: Jak się z obecnej sytnacyi o-|dniach zbiorą się komisye parlamentarne i ko- 
kazuje, narodowej demokracyi zależy tylko na|mitety wykonawcze stronnictw czeskich, Fie- 
tem, aby bar. Bienerthowi umożliwić stworzenie |dler w rozmowie z Bienerthem przyznał, że 


abinetu półparlamentarnego, a tem 
ke amożliwić Głąbińskiemu wstą: 
pienie do gabinetu. Klucz obecnej sytua- 
tyi leży w rękach posła Btapińskiego, 
który, zawiódłszy się w swych nadziejach co 
do dostania się do władzy, jakie mu 
czątkowo kompromis z narodowymi 


parlamentarny gabinet jest obecnie 
niemożliwym i oświadczył się za objektyw- 
nym gabinetem urzędniczym, wobec 
którego Czesi zachowaliby się nentralnie. 

Z odpowiedzi Fiedlera wynika też, że Czesi 


czynił po-|gotowi są w głosowaniach w sprawach takich, 
demokrata-|jak przywilej bankowy, kontyngent 


a a aM 


ów, Piatek 6 Stycznia 1911. 


NUMER 


ści, owentaalnie uchylić się od głosowania, aby 
ułatwić Bienerthowi uzyskanie większości. Czesi 
godzą się, aby dwa portfele objęli urzęd- 
nicy czescy, którzyby potem je ewentualnie 
odstąpili parlamentarzystom cze: 
skim. He 2 

Bar. Bieuerth: stara się za pośrednictwem hr. 
Franc. Thuna, desygnowanego na namiestni- 
ka Czech, aby podjęte zostały ponowne ro- 
kowania czesko-niemieckie. Ten fakt 
był również przyczyną, że sprawę utworzępia 
gabinetu na kiłka dni odroczono. 


Kandydatura Słowieńca. 


% parlamencie obiegała wczoraj pogłoska 
o zamiarze powołania p. Povszego do gabi- 
netu, jakoreprezentanta połndniowych 
Słowian. 


Wywłaszczenie. 
(Telegr. „N. Reformy".) 


Berlin. „Nordd. Alig. Ztg* pisze: „Neue Gesell. 
Korresp.* twierdziła, że obecnie jest rzeczą pe- 
wną, iż w polityce prowincyj wschodnich usta 
wa o wywłaszczeniu nie będzie zastoso- 
waną. Wiadomość ta naturalnie jest fałszy- 
wą. — Rząd państwa nie wydaje ża- 
dnych ogólnych rozstrzygnięć, któ. 
reby anulowały ustawę przez niego 
spowodowaną.. Uchwały co do specyalnych 
wypadków, w których zastosowanie ustawy wy- 
właszczającej wchodzi w rachnhbę, jeszcze nie 
zostały powzięte 3 


Aresztowania © Londynie. 


(Tel. „N. Reformy".) 


Londyn. Policya przedsięwzięła cały sze- 
reg aresztowań poddanych rosyj- 
skich. Między innymi aresztowano: Jurka Du- 
bowa, zwanego także Jerzym Liwingiem, wło- 
ścianina z Inflant; Jakóba Krzysztofa Peter- 
sa, włościanina z Kurlandyi, Osipa Fedoro- 
wa, włościanina; Iw.na Azbełewa, ślusarza 
z Rosyi. i 

Moruncew nazywał się właściwie Jonis 
Karłowicz Stenzel, przynajmniej pod tem 
nazwiskiem aresztowano go w r. 1906 w Ki- 
jowie. 

Aresztowana niedawno Luba Mihlstein, 
kochanka Fryca Szwarza pochodzi z Warszawy, 
ona *to zdradziła policyi "swych towarzyszy 
i zbrodnie przez nich popełnione. Fryc Szwarz 
pochodzi z Libawy i skazany był swego czasn 
na wygnanie na Sybir, skąd jednak zdołał 
uciec. B=. G 

Aresztowana w grudnia w Londynie Sara 
Róża Taraszczyńskaja pochodzi z Kijo- 
wa. Oświadcza ona, że wie wprawdzie o wszyst- 
kiem, ale nic nie powie. r 

Londyn. Jako charaktorystyczny moment podno- 
szą dzienniki kradzież dokumentów, należących 
do zarządu więzienia w Brixton. Londyński kon- 
sul rosyjski udał się do tego więzienia, aby spi- 
sać protokół z osadzonymi tam aresztowanymi 
poddanymi rosyjskimi Petersem, Fedoro- 
wem i Dubowem. Urzędnik, który wiózł ten 
protokół i inne ważne dokumenta do konsulatu, 
zostawił je przez zapomnienie w doróżce. Spo- 
st:zegłszy to, wrócił do doróżki, lecz zamiast 
dokwneutów, znalazł tylko jakieś gazety rosyj- 
skie Skradzione dokumenty dotyczyły 
aresztowanych zbrodniarzy. 

Londyn. Dzienniki donoszą: Jeden z bandy- 
tów, którzy zginęli w domu l. 100 przy ulicy 
Bydnej, nazywał się Goldberg, a pozatem 
miał kilka jeszcze nazwiek: Rothstein, Joe, Tra- 
cy i t. d. Goldberga aresztowano raz w Nowym 
Jorku za włamanie. . 

Londyn. Polieya twierdzi, że zamordowany 
przed kilku dniami w londynie niejaki Ber- 
son, który tu przybył z Rosyi, utrzymywał 
stosunki ze zbrodniarzami » ul. Houndsdiich i 
wiedział o wszystkiem. Bandyci jednak zamor- 
dowali go, obawiając sią zdrady z jego strony. 


, 


z dnia 6 stycznia. 


Wiedeń. Stan zdrowia cesarza jest już zupeł- 
nie zadowalniający. - 
Budapaszt. Prezes gabinetu hr. Khuen-Heder- 
vary i minister skarbu dr Lukacs wyjech 
godz. 10 wieczór do Wiednia. 
Budapeszt. (Weg. Biuro koresp.) Cena emi- 
syjna 4 pre. węgierskiej renty koronowej, któ- 
ra 11 b.m. zostanie na sumę 200 milionów ko- 
ron oddaną do subskrypcyi, wynosi 91'6. Ter- 
min objęcia renty nbiega 10 marca b. r. 
Berliin. Z Petersburga donosi Biaro Wolffa: 
Informacya „Temps'a” o dojścia do skutka zna- 
nej deklaracyi kanclerza w parlamencie niemiec- 
kim jest zupełnie zmyślona, A 
Rzym. Umarł prefekt konugregacyi indeksu 


kardynał Francesco Segna. X i 
Sofia. (Bułg. ag. tel) Prezes gabinetu Mali- 


uow d minister handłu Krestow odjechali do 
Wiednia. 


Rozbicie pociągów. 


Warszawa. Wczorajszej nocy na stacyi Mie- 
dzyrzec lokomotywa zderzyła się z po- 
ciągiem towarowym. Spiętrzone i wyko- 
lejone wagony tego pociągn spadły na trze- 
ct pociąg, manewrujący na stacyi obok, — 
Pięć wagonów towarowych rozbi- 


mi, może ton kompromis zerwać i orzychylić'rekruta i budżet nie czynić trudmo- tych. Na razie wiadomo. że ieden konduktor 


ONG 


1 A. Sałomonowej, ul. Sławkewzka 2. 


A. Buchstab, ui. Karola Ludwika 


ranny. Obie linie odnogi brzeskiej tak są za- 
waione wywróconemi i rozbitemi wagonami, że 
ruch wszelki na stacyi Międzyrzec na całą noc 
musiano przerwać. 


‘tt Nowi inspestorowie krajowi. 
Wiedeń. „Wiener. Ztg* ogłasza: Cesarz za- 
mianował prof. akad. gimn. we Lwowie dra Ja- 
na Kopacza i prof. III gimn. w Krakowie 
dra Karola Opuszyńskiego krajowymi in- 
spektorami szkolnymi, a minister oświaty przy- 


dzielił ich do służby w galic. Badzie_ szkolnej | nować 


krajowej. 


Z Izby panów. 
Wiedeń. Zapowiedziane na wtorek 10 b. m. 


posiedzenie ekonomicznej komisyi Izby panów | p, 
w celu przedwstępnych obrad nad projektem- z 


ustawy e pracy nocnej kobiet zostało ze wzglę- 
du na obecną sytuacyę polityczną odroczone do 
chwili utworzenia nowego gabinetn. 


Z Sojmn węglerssiego. 
Budapeszt. W Sejmie węgierskim prezydent 

ministrów cofnął imieniem rządu przedło- 

żenie o prowizorynm bankowem i 


prosił, aby po załatwienia traktata handlowego | gom 


na porządku dziennym obrad postawić przedło- 
żenie w sprawie definitywnego przedłużenia 
przywiłeja bankowego. Następne posiedzenie ze 
względu na greckie święta Bożego Narodzenia 
w poniedziałek. 


Abdni-fHiamid. 
Berlin. 


Prenumearatę przyjmują 


zumiejscową: Administracya „Nowej Reformy" i wszystkie urzędy pocztowe; miejscową: 
Administracys „Nowej Reformy, — Główna traflika w Rynku. — Agencya J. Hopeasa 


i Turka, nl. Sgawska, Biuro dzie - 5 

Zamiejceowąa prenumeratę i wez (inseraty) przyjmują: we Lwowie Biura dzienników: 

«al! 

myślu Krug. -- W Jarosiawiu A. Amster. — W Tarnowie M. Rockach. — W Wiedniu: Hermana 

Goldschmied (sprzedaż pojedynorych nnmerów), I Wollzeile 6. — M, Dukes Nachi., Tassenstein 
& Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie u. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławin). 

R. Moses (także w Berlinie, Hamburgu 
W Paryżu Sooiáté Mutuelle do Publicitć A. Lorette, direeteur, Ros łougemont 14. 
$słoszenia (inzeraty) przyjmuje Adminisiracya „Nowej Reformy“ za opłatą od miejsca wi... 
esa robnem pismem (petit) za pierwszy rar 30 h., sa każdy następny ròs po 156 h, — "lade 

slane po 60 h. ed wiersza sa każdy ret, 
Glony publiczne po 2 kor. od wiercza. Hklad tabalaryosny, eyirowy, skomplikowany 


EE 


— Handgj St. Karlińskiego, Sukiennice, Handel Fiatka 


ików M. Hupczyca, ul. Wiślna 
- W Prze: 


8. Sokołowaki, Pasai Hausmana 9. 


, Monaehism i Norymberdze). — H. Schalek Wollzeile). — 


<arwózy 
rax 40 hal, 


Załączniki do „Nowej Kuiormy* (prespekty, eyrkularze, ogłossenie itp.) przyjmuje się ta oonę 
kor. od 100 egz. dla zamiejsnowych. a 1 kor. od 100 egz. dla miejscowych preaumeratorów 


Ze Lwowa. 


(Inforimacye teleroniczne „N. Reformy"). 


Lwów, 6 stycznia. 

Wybory do Rady m, Lwowa odbyć się 
mają w drugiej połowie lutego. Magistrat ustalił 
już liczbę uprawnionych do głosowania wyborców 
rerrezentacyi w Radzie miejskiej, która wynosi 
15.454 osób. 

Wykupno koszar, Na wczorajszem posie- 
dzeniu Rady m. Lwowa uchwalono nie przyj- 
wniesionych ofert na utworzenie 
konsorcyam w celu wykupna i przeniesienia koszar 
za miasto, lecz przedłażyć termin do wroszenit 
ich do końca b. m. i 
Echa morderstwa artystki. Kazimierz 
aewicki, morderca ś. p, Ogińskiej-Szen- 
erowiczej, artystki teatra miejskiego, oddany 
został pod obserwacyę psychiatrów sądowych dr 
Kohlbergega i dr Kruszyńskiego. Lewicki cdmawiał 
początkowo w śledztwis zeznań dlatego, że odebra- 
no mu kapelusz cywilny, a dano czapkę aresztancką. 
Niebawem jednak rozmyślił się i zmienił postano- 
wienie. Sledztwo, które prowadzi sędzia Zgóralski, 
potrwa jeszcze kilka tygodni, 

Tajną norę rozpusty wykryła policya w 
u przy ulicy Rzeźbiarskiej pod 1. 3. Areszto- 
lokalu w osobie niejakiej 
żony aptekarza z Mościsk. 


wano gospodynię tego 
Szalbołowej, roawódki, 


Spis ludności. 


Piaca około przeprowadzenia spisu ludności w 


„Loca! Anzeiger* donosi z Konstan-| Krakowie rozpoczęła się już od połowy grudnia, 


tynopola: Fiksułtan Abdnl-Hamid nie chce pod-|Po pracach przygotowawczych przeprowadzono re- 
pisać dokumentu, upoważniającego Bank nie-| wizye realności i podzielono miasto na okręgi, któ. 
miecki do wydania rządowi tureckiemu jego|rych w całym Krakowie, łącznie z Lndwinowem, 


depozytów. Dąbiem i Tłaszowem, jest 89. Każdemu z komisa- 
rzy przydzielono jeden okręg do przeprowadzenia 

Młoedostarcy. czymności spisowych. Godność komisarzy sprawują 
Konstantynopol. Na odbytej wczoraj konfe-|sami akademicy -których jest zajątych przy spi- 


rencyi młodotureckiej partyi parlamentarnej po-|sie 89. W każdej dzielnicy otwarto jeden lokal, 
stawili ministrowie spraw wewnętrznych iskar-|a w większych po dwa na skład druków. Z dniem 
bu, wskazując na pogłoski o zachwiania się ich|1 stycznia rozpoczęli komisarze obchodzić domy i 
stanowiska, kwestyę zaufania. Po dłuższej dys- |wreczać właścicielom kamienic druki, równocześnie 
kcsyi uchwalono ministrowi spraw wewnętrz- | udzielając potrzebnych informacyj. Mimo to już od 


ali o 


pych zaufanie 89 głosamł przeciw 15, 
Strowi skarbu 92 głosami przeciw 5, 


Manuel. 


a mini-|26 grudnia publiczność napływała licznie do biur 


przeprowadzających spis ludności z prośbą o infor- 
macye, Wczoraj upłynął ostatni termin oddawania 
listy Bpisowej w głównem biurze konskrypcyjnem 


Paryż. „Eclair“ donosi: Król włoski zaprosił | (Jabłonowskich 19), zostającem pod kierunkiem dra 


do Rzymu ekskróla portugalskiego Mannela. 


Zgon omira Buchary. 


Kazimierza Kumanieckiego. Praca była bardzo go 
rączkowa. Na parterze przy długich stołach zasia> 


„|dło 89 komisarzy spisowych, którzy sortowali nade- 


Nowa Buchara. (Pet ag, tel.) Emir Buchary |słane arkusze, Niedokładnie wypełnione arkusze od- 
Abdul Ahad-Knan umarł ubiegłej nocy. W sto- | kładano, celem osiągnięcia wyjaśnienia u odnośne: 


licy Buchary panuje spokój. 


Mimo to władze |go właściciela domu. 


Rezultat spisu ludności w 


rosyjskie i miejscowe wobec krążących pogłosek | Krakowie będzie znany dopiero z końcem bieżącego 


o groąfcych niepokojach wydały daleko 
wojskowe zarządzenia, które uspakajająco na 
mieszkańców podziałały. . 


"Trzęstenie ziem! w Turkiostąnie. 


Petersburg. Onegdajsze trzęsienie ziemi ob- 
jęło całe podnóże gór Altajskich, głównie na 
linii Buchara—fT'aszkient—Kokand — Wiernoje. 


idące | miesiąca. 


Kronika. 


Kraków, piątek 6 stycznia. 
Ksiendarzyk kościelny: Zjaw. Pańskie. 


Najdotkliwiej dało się uczuć w obwodzie semi- | Trzech Króli. 


reczyńskim, graniczącym z Afganistanem i Tur- 
kiestanem chińskim. 


Kalendarzyk astronomiczny: VVschód 
słońca o godz. 7 min. 40, zachód o godz. 3 m 51, 


Petersburg. Trzęsienie ziemi w '[urkiestanie, | dłagość dnia godzin 8 min. 11. 


zdaniem obserwatorynm  pułkowskiego, było 


Prognoza stacyi meteorelogicznej 


znacznie większe od mesyńskiego.|w Wiedniu: Zmiepnie, miejscami opady, mierna 
Siła jego była tak wislka, iż w obserwatorynm | wiatry, ciepłota spada, zmiennie, powoli lepiej, stan 


pułkowskiem popsuły się wszystkie aparaty. 
Petersburg. Z Wiernoje donoszą: Dotąd wy- 
dobyte z pod gruzów zawalonych w Taszkencie 


domów 100 zwłok. Wśród lndności panuja|po południu 
Ludzie, którzy półnago powy-| weł I“. 


straszna nędza. 
biegali na alice, mrą z zimna, Większa 
część domów runęła. i 
Giągnienie losów. s 
W edeń. Przy ciągnienia 3 pre. losów kredyto- 
wych ziemskich li omisyi z r. 1889 główna wy- 
grana 100.000 K padła na seryę 1955 nr 10. 
Salcburg. 


główna wygrana 40.000 K padła na nr 17.789. 


« 


Tragedya rodzinna. 


Tanołcza. Leśny Ludwik Farkas zastrzelił z nie- 
wiadomego powodu ubiegłej nocy swoich 2 małych 
azieci, oraz dorosłą córką, poczem strzałami ciężko 
zranił żonę, która wybiegła z domu i przywołała 
żandarmów. Farkas strzelał z okna do Żandarmów, 
którzy odpowiedzieli ogniem í zastrzelili Farkasa. 
Jedno dziecko Farkasa echroniło salę pod łóżko 
i w ten sposób uszło śmierci, ; 


m 


Napad w Dziedzieuch. 


Wczoraj wieczorem otrzymaliśmy następując 
informacyę telefoniczną: ` 
> Bielsk, 5 stycznia. 

Ks. Macoszek, raniony kulą w usta, nieprzy: 
tomny 20 j amr 
Lekarze nie tracą nadziej, że go u- 
trzymają przy życiu. 

Napad na ks. Macoszka mieli urządzić we 
diug opinii żandarmeryi w Dziedzicach, trzej 
górnicy. wydaleni 
Ostrawy. Uciekli oni przez granicę do Prua, — 
SEradli ks. Macoszkowi 3000 koron. Dwóch z 
nich odznaczali się wysokim wzrostem, wszy- 


Trzy ciygnieniu losów saleburskich W. Fol 


lju 
z pracy z Morawskiej m 


niepewny. 


Teatr miejski imienia Słowaceklega: 
„Betleem polskie“; wieczorem „Pa- 


Teatr ludowy (przy w. Rajskiej): po poto- 
dnia „Krowoderskie zuchy”.; wieczorem „Wiara, 


„| nadzieja i miłość”. 


Muzyka kościelna. W kościele 00. Zmar- 
twychwstańców na mszy o godz. 11 odegrają utwo* 
ry kościelne prof. Wierznchowski i prof, Swierzyński. 

Uniwersytet ludowy im. Ad. Miekiowicza: 
dman „Literatura polska w XIV wieku‘ 
w sali Muzenm techniczno-przemysłowego. 

Wieczór śmiechu „Gwiazdy“ (św. Jana 2) 
o gdz, 7 wieczorem. 

Uroczystość „drzewka* w ochronce im. 
A. Klemonsiewiczowej krakowskiego Koła pań T. S. L. 
(Grzegórzki |. 23) o godz. 3 po południu. 

Opłatek w Kole mieszczańskiem o godz. 11 
rano na Kotłowem. 

Wystawa w Tow. sztak pięknych od godz. 11 
do 4 po południu. m 

Teatr miejski we Lwowie: po południu 
„Noc listopadowa“; wieczorem „Miłość cygańska". 


Następny numer „N. Reformy“ z powodu dzi- 
siejszego święta Trzech Króli wyjdzie jutro (w se: 


ą notę) po południu. 


Cenzura teatralna w Krakowie. Premiera 
sztuki Wilhelma Feldmana p. t. „Virago“, 
była wyznaczoną w teatrze krakowskim na dzień 


która 


stał odwieziony do szpitala w Bielsku | 21 b. m. z pp. Wysocką i Solskim w rolach głó- 


wnych, nie dojdzie do skutku, „Veto“ swoja po- 
łożyła bowiem tutejsza conzura teatralna z powo- 
du, jakoby antiklerykalnej tendencyi utworu. 

Wystawy sklepów Krakowskich. Jary Twa 
iększania m. Krakowa przyznało pierwszeństwo 
III konkursie na najpiękniejsze wystawy: Ma- 
gazynowi p. Wierzejskiego (linia A—B), sklepowi 
świeżych kwiatów p. K. Michalskiej (ul. Szewska 


Ao Sh 20) i sklópowi masarskiemu p. Karkiawicza (nlica 
scy mieli niegolone brody, czarne kapelusze, | Grodzka). Dyplomy uznania przyznano: magazyno- 
czerwone Kkrawatki i czarne surduty. Wszyscy |wi oryentalnemu Nieć i Sp, (Rynek gù). Armie Li- 
trzej mówią po polsku. Żandarmerya czyni 6- |tawski (pl. Szczepański), firmie Z. Zdanowicz (nl 
nergiczne poszukiwania za zbrodniarzami, Sławkowska), magazynowi H. Schwarza (ul. Groda- 
ka), „Auto“ (ul. Szczepańska), Meinl (linia C—D), 
skiep szwajcarskich haftów (ul. Grodzka), Martis 
(Rynek gł), Zimmler (linia A—B), Bezó (Sukien 


nice), Skórczewski i Potakiewicz (al, Floryańske), 
„An Printemps“ (ul. Szewska), Łojek (ul. Szpita!- 
na), Sperber (Rynek gł), Szarski (Rynek główny), 
apteka przy ul. Długiej, bracia Bilewscy, Fraenkel 
(Rynek g?.). a 

Z sali odczytowej. Zapowiedziany jeszcze przej 
świętami odczyt p. architekty dra Zabrzyckie- 
go „O trzech najstarszych katedrach polskich, t. j. 
gnieźnieńskiej, krakowskiej i poznańskiej* odbę- 
dze się w niedzielę dnia 15 b. m. o godz. 5 po 
południu w uniwersytecie Jagiellońskim w sali Ko- 
pernika. Temat bardzo ciekawy, dotąd u nas nigdy 
nie omawiany, wzbudzi niezawodnie wielkie zainte- 
regowanie. Dochód z tego odczytu przeznaczony jest 
na badowę domu akademickiego dla słachaczek 
niw, Jagiell. x 

Ogólne zebranie (poufne) chrześcijańakiej mio- 
dzieży handlowej odbędzie się w niedzielę 
8 b. m. o godz. 2!/ po poł. w lokalu Stow. kup- 
ców i młodzieży bandlowej (Kraków, Wolska 14). 
Na porządku daiennym obrady nad organizacyą. 

Zamiast wieńca na trumnę á. p. Aleksandra 
Talapki, Biblisteka medyków w Krakowie w ce- 
lu arzczenia Jego pamięci złożyła koron 30 na 

„bndowę sanatoryum dla młodzieży graźliczej na 
Tow. „Pomoc Bratnia“ w Zakopanem. 

Peparzenie. Wczoraj pod wieczór zawezwano 
tel fvnicznie pogotowie ratnnkowe do 23-letniej 
Heleny Król, zamieszkałej na Krowodrzy, która 
utartym, a ryzykawnym sposobem starała się wznie- 
cić vgień pod kuchnią, oblawszy polana naftą. Ob- 
ticie rozlana nafta wybuchła i poparzyła dotkliw'e 
całą twarz Królówny, oraz opaliła włosy dokoła 
czoła. Po udzieleniu pierwszej pomocy pozostawiono 
ja opiece domowej. 

Kradzież. Tatejszej dyrekcyi policyi doniesiono, 
że niewiadomy sprawca ukradł służącej, Apolonii 
Walczyk, zamies.kałej obecnie w Brzesku, kufer, 
w którym były złożone rozmaite drobiazgi. 

B.| w Zakopanem. Jatro odbędzie się w Za- 
kopanem bał na Dom zdrowia „Pomoc 
Bratnia“. Bai, jak nam piszą, budzi ogromne 
zainteresowanie. Do tańców przygrywać będzie woj- 
skowa muzyka 56 puiku z Krakowa, Następujące 
uproszone panie zajmnją się balem: Brzozowska, 
Czeczelowa, dr. B. Diuska, Drzewiecka, Grabowska, 
Giżycka, Kappowa, Komendzińska, Kraszewska, Ła- 
szczowa, Ostrowskie, hr. R. Skarbkowa, Sadowska, 
Skornicka, Teterowa, Trenklerowa, Wilczyńska, 
Zgleczewska, Żychoniowa, Żuławska, 

Pożar w teatrze. Z Warszawy donoszą: We 
środę podczas przedstawiejia w teatrze Roz- 
maitości w obrębie "ostatniej kondygnacyi pod 
ceną, mieszczącej w sobie dekoracye, jedna z nich 
zatiiła się, Obecny strażak ogień stłumił, władze 
zağ teatralne wszczęły energiczne Śledztwo, w celu 
wykrycia przyczyny ognia, Wypadek ten, gdyby 
nastąpił po skończeniu widowiska, więc pod nie- 
cbecność personalu teatralnego, niewątpliwie byłby 
zagrozł teatrowi katastrofą. 

Splądrowanie schroniska. Z Meranu telegra- 
fują: Nieznani sprawcy włamali się do hotelu 
„Friedrichshóhe* koło Stilfserjoch i splądrowali go. 

Szczęśliwy gracz. Z Paryża donoszą: Najszczę- 
śiiwszym gra zem w karty wogóle jest niezawodnie 
książę Guichy, który onegdaj w małem kółku ary- 
stokratów paryskich wygrał w bakarata 2,400.000 
franków. Gra trwała od godz. 9i/4 wieczorem do 
7 rano. Sama ma być w trzech dniach wypłaconą 
w gotówce, 

Katastrofa kolejowa. Z Qaenstown (Kapiand) 
telezrafują: Koło Galkasloop ubiegłego wieczoru 


Zakład artystyczno-kamieniarski 
i budowiany 


Józein Kuleszy 


naprzeciw cmentarza w Krako- 

wie, posiada wielki wybór goto- 

$ wych pomników zpi askowca, gra- 

mitu i marmoru, Podejmaje się 

wykonania grobowców = miejscu 

i na m >= Telefon 759. 
450 


ulectamią Morilafoka 


w Krakowie 
przy ulicy Karmelickiej 1. 21 
ma z dniem 1 stycznia 1911 r 
200 litrów mleka do zakon- 
traktowania. 54 10 10 


liwy Salon Sztuki 


otwarty został 


w Rrzysztoforuch (Rynek 35) 


w salach magazynu fortepianów 
firmy 45 6 0 


B. Gabryelska 


600000600 
Autorowie dzieł wystawionych: 


Axentowicz, Boznańska, St. Czajkow- 
szi, Dębicki, Fałat, Felsztyński, Fi- 
lipkiewicz, Frycz, Hofman, Kamocki. 
Karpiński, Kruszewski, dr Kunzek, 
Maluzewski, Makarewicz, Mehoffer, 
Pautsch, K. Pochwsiski. Podgórski, 
Sichulski, Stanisławski, Unierzycki, 
Usiembło, Weis, Wyczółkowski, Wy- 
spiański, Żełechowski, Karnecki 


OGTT 
Wstęp wolny. 
Sprzedaż na spłaty do 20 mie 
sięcy. — Salon otwarty od godz. 
9 rano do 7 wieczór, 


E 


Z drukami Literackiei w 


B 


BS” poleca najtaniej 8 
DABDBOOCOWOGOOBOOGBWOOE 


KRYTYKA" 


„Krytyki 


potrzeb naszego społeczeństwa. Przyświeca jej wyzwolenie polityczne i 
miczne — spotęgowanie sił twórczych jednostki i naroda — wzmożenie inten- |] 
zywności i wszechstronności kultury ogółno-ludzkiej i narodowej. 

Usiłowania redakcpi popiera ckoło stu współpracowników, między 
którymi znajdują się pierwszorzędne siły publicystyczne i literackie. 
0©006663068082688380 Prócz rozpraw z dziedziny polityki, ekononomii, filozofii i socyologii, każdy 
F zeszyt przynosi krytyczny, bez tendencyj partyjnych, przegląd życia poli- 
tycznego, najważniejszych zjawisk Mteratury 1 myśli polskiej, wystaw 
i wszystkich teatrów polskch, ruchu religijnego, szkolnictwa, sprawy 
kobiecej. Nadto przynosi każdy zeszyt List z literatur obcych, artykuł 
o wybitnym artyście-plastyku, oraz osobny dodatek, zawierający reprodukcyę 
dzieł wielkich mistrzów (w r. 1910: Leonardo, Malczewski, Rodin, Wyspiański, 
Rembrandt, Szymanowski etc.) Nadto drukuje „Krytyka”* sylwetki p. t. Współ- 
cześni politycy polscy“ i „Najmłodsi w literaturze“, 

W ciągu roku etrzymują abonenci cztery duże tomy lektury i kilka- 
dziesiąt osobnych rycin artystycznych, oraz wydawnictwo. książkowe po ce- 
nie.zniżonej. 


Krakowie, nl. Jagiellońska 10. 


spadł zapełniczy pociąg osobowy a nasypu 16 o- 


sób zginęło, a około 50 jest rannych. 


Mianowania. Minister skarbu zamianował sekre- 
tarzy skarb. Bronisława Dumnickiego, Ignacego Ja- 
nas'ńskiego, lsnacego Klemensiewicza, dra Jana 
Gottfrieda, Józefa Tmkaszewskiego, Józefa Presso- 
na, Hipolita Truszkiewicza, Teofla Newelicza, Ma- 
ryana Pachalika, Leopolda Krupskiego, Jana Opa- 
lińskiego, Stanisława Buszka, Tomasza Armatysa, 
Franciszka Kierniga i Jana Prussa, oraz wicase- 
kretarza ministerstwa skarbu dra Maryana Niem- 
czewskiego radcami skarbowymi w okręgu galic. 
kraj. dyrekcyi skarbu. 


Zdromidzenie nauczycieli. 


Jak jaż donieśliśmy, odbyło się wczoraj w Kra- 
kowie zgromadzenie nauczycieli szkół przemysło- 
wych uzupełniających I zawodowych, które obrado- 
wało pod przewodnictwem p. Jana Drezińskie- 
go. R forat w sprawie memoryału do władz o sto- 
sankach szkół prz:mysłowych w Galicyi wygłosił 
p. Julian Maciołowski, który na wstępie 
podniósł z naciskiem wady adm/nistracyi temi szko- 
łami, które stoją w zależności od centralnego rzą- 
da w Wiednia. Brak szerszej autonomii władz 
krajowych i dualizm w zarządzie szkołami, gdyż 
Wydział krajowy i Rada szkolna kraj. są tak wza- 
jemnie od siebie zależne, że tylko przy ws; lnem obu 
władz postanowieniu sprawy szkolne mozą postę- 
pować, wywołuje zamięszanie i nieporozumienia w 
administracyi. Referent doradza więc uproszczenie 
administracyj, wyzwolenia się z pod zależności od 
centralnego rządu i skupienie spraw tych „szkół 
w jednem ręku n. p. w sekcyi III Rady szkolnej 
kraj., któraby samodzielnie szkołami zarządzała 
i za ten zarząd przed Sejmem była odpowiedzial- 
ną. Również d radzał referent szerszą autonomię 
miejscowych wydziałów szkolnych i domagał się 
rowizyi i poprawy planów szkolnych, oraz rewizyi 
książek szkolnych. Referent proponuje zwołanie dla 
tych spraw ankiety. Także stosunki s!iużbowe i ma- 
teryalne nauczyciełstwa nie są uregulowane we- 
dług jakiejś sprawiedliwej zasady, co wywołuje 
słuszne rozgoryczenie. ` : 

Po referacie nastąpiła bardzo używiouu dysku- 
sya, w której p. KŁopatyński z Tarnobrzega pod- 
niósł sprawę emerytury, p. Jankowski z Przemy- 
śla konieczność wysyłania nauczycieli na dalsze 
studya za granicą. Takže poruszono sprawę uregu- 
lowania świąt, zwłaszcza w wschodniej Galicji, 
oraz stosunek majstrów do szkół przemysłowych. 
Wreszcie przyjęto treść memoryału z poprawką, by 
uwzględnić w nim także i sprawy, jakie się w dy- 
skusyi wyłoniły. 

Do drugiego punktu porządku dziennego: „Orga- 
nizacya naucz, szkół przem, uzup. i zawod.*, wy- 
głosił refrrat p. Józef Robak, przedkładająż za- 
razem drukowany projekt statutu krajowej órgani- 
zacyi tych nauczycieli. 

W dyskasyi nad projektem statutu zabierali 
głos: pp. Radomski, Woblmnth, Kwiatkowski, Ma- 
ciołoweki, Łop:tyński, Kowalski, Chrząstowski, No- 
wak, Kostele"ki, L lienthul, Soleski, ` Silberstein, 
Drozdowski, zgłaszając drobne poprawki do poszcze- 
gólnych punktów statatn, 

Delegaci lwowscy pp. Soleski, Siciński, Kwiat- 
kowski i liórkiewicz zgłosili wniosek, by siedzibę 
Towarzystwa przenieść do Lwowa, czego jednak 
nie przyjęto. Wreszcie uchwalono projekt statatu 


i polecono aż do zatwierdzeaia statutu kierować 
sprawami tymczasowemu komitetowi, w którego 


Miesięcznik, poświęcony sprawom Tag 
społecznym, nauce i sztuce .- -.- - 
rozpoczyna trzymasfy rok wydawnictwa, 


éS stara się być miesięcznikiem polityczno-artystycznym na po- | 
ziomie wymogów kultury Europy współczesnej, oraz istotnych || 


Prenumerata wynosi: 


Zakład pogrzebowy „Concordia 
JANA EZ O LRN EG O 


Piee Szuzgańsgi L 2 (dom własny), — Telefon M 331. 


Zakład podejniuje się urządzeń pogrzebowych, orez sprowadzania zwłok ge wszpatkich 


kijów europejskich. 


W Erakowie jedyny, który posiada własny wyrób trumien. 
` DAI O i E a  E] a 


NOWA REFORMA. 


skład wchodzą: 1. Dreziiski Jan, 4. wince! Józef, 
3. Lilienthal Adolf, 4, Maciołowski Julian, 5. Mik- 
stein Antoni, 6. Orczykowski Jan, 7, Robak Józef, 
8. Taroni Feliks, , 

Komisya ta ma zająć się również wygotowaniem 
memoryału, który zostanie przesłany do Wydziału 
krajowego, do Rady szkolnej krajowej, do człon- 
ków krajowej komisyi przemysłowej, O godzinie 2 
po południu obrady zakończono. 


A. KUPRIN. 


rzyznał się. 


Z oryginałn rosyjskiego przetłómaczył di. M. S. 


(Dokończenie.) 

Kozłowski. też nie zważał na sens wyroku 
i nagle wzdrygnął się usłyszawszy swoje nazwi 
sko. Było to w tym ustępie, w którym była 
mowa o przyznania się. Doznał w tej chwili 
takiego uczucia, jakby wszyscy nagle zwrócili 
głowy ku niemu i natychmiast je odwrócili. 
Serce zabiło mu z przesirachu. Ale to mu się 
tylko zdawało, gdyż oprócz niego nazwiska jego 
nikt nie dosłyszał i wszyscy jednostajnie obo- 
jętnie słuchali, jak adjutant monotonnie i prędko 
odbębniał wyrok. Adjutant skończył na tem, że 
Bajgnzina skazuje się na karę cielesną w su- 
mie sto uderzeń. 

Komendant krzyknął: „do nogi broń!“ i dał 
głową znak doktorowi, który nieśmiało i pyta- 
jąco wyzierał z poza szeregu. Doktor, młody 
i poważny człowiek, pierwszy raz w życiu brał 
udział w egzekucyi. Uważając to poniżej swo- 
jej godności i jakby zmuszony pod setkami 
oczów przygiądających się mu, wyszedł onie- 
śmielony na środek przed batalion, blady z trzę- 
sącą sią dolną szczęką. Gdy Bajguzinowi kaza- 
no się rozebrać, Tatar nie odrazu zrozumiał 
i dopiero gdy mu to powtórzono jeszcze raz 
i pokazano na migi co ma zrobić, pomału nie- 
zgrabnemi ruchami rozpiął płaszcz i mundur. 
Doktor unikając Spojrzenia mu w Oczy, z wy- 
razem wstrętu i obrzydzenia na twarzy, obsłu- 
chał serce, zbadał puls i wzruszył ramionami 
niezdecydowanie. Nie zauważył on wcale naj- 
mniejszego, zwykłego w takiej sytnacyi wzru- 
szenia. Widocznem było, że albo Bajguzin nie 
pojmował tego, CO znim zrobić miano, albo też 
jego ciemny mózg i silne nerwy nie mogły 
poddać się wstydowi ani bojaźni. 

Doktor powiedział kilka słów na ucho ku- 
mendantowi i szybko taksamo nieśmiało wy- 
szedł poza szereg. Skądeś wybiegło pięciu lo- 
dzi i otoczyło Bajguziua. Jeden z nich dobosz, 
pozostał z boku i podniósiszy prawą rękę z pał- 
ką, patrzył wyczekująco na komendanta, 

Tatarzyn stał bez ruchu. Otaczający go żoł- 
nierze zaczęli mu pokazywać, że trzeba się 
kłaść. On pomalutku, nieśmiało opuścił sią na 
kolana, dotykając się rękami ziemi i położył 
się na rozesłatym na ziemi- płaszczu. Jeden 
z żołnierzy przysiadł w kuczki i chwycił go za 
głowę, drugi siadł ma na nogi. - Trzeci, podoń 
cer, stanął z boku, aby liczyć uderzenia i wte- 
dy dopiero spostrzegł Kozłowski, że na ziemi 
u nóg pozostałych dwóch, którzy stali po bo- 
kach Bajgazina, leżały wiązki czerwonych gięt- 
kich prętów. = 

Komendant batalionu skinął głową, a dobosz 
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Rutynowany buchalter 


koresp, poszukuje zajęcia zaraz. 
bus poste restante Kraków. 491 1 2 


Wynainjg aniomoii 


na godziny, dnie i tygodnie. Wiadomość: 
uga 36 i św. Jana 32. 
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Zegarki, zegary, łańcuszki, kolczyki, i wszelkie wyroby jubilerskie oraz srebro stołowe 


EMIL GOLDWASSER, Krakowie; 


(zli naukowa i akty 


t 


Dla Ekonomicznego Związku 
urzędników i protesorów — daje 


16 [ill 


po potrącenin mąki, soli i cukru 


silnie i arobno zabębnił Dwaj żołnierze, sto- 
jący po bokach Bajgnzina, porozumiewająco pa- 
trzeli na siebie; żaden z nich nie chciał wyko- 
nać pierwszego uderzenia. Podoficer zbliżył się 
do nich i coś rzekł.. Wtedy stojący po prawej 
stronie, ścisnąwszy zęby, ściągnął twarz, za- 
machnął się szybko rózgami i również szybko 
IE" je, nachyliwszy się korpusem ku przo- 
owi. 

Kozłowski usłyszał warczący świst prętów, 
głuche uderzenia i głos podoficera, który wy- 
krzyknął: „Raz!“ Tatar słabo, jakby ze zdzi- 
wieniem krzyknął. Podoficer zakomenderował: 
„Dwa!* Stojący po lewej stronie żołnierz szyb- 
ko zamachnął się rózgami i pochylił się. Tatar 
znowu krzyknął, tym razem głośniej, a w gło- 
sie jego czuć było cierpienie smaganego młode- 
go ciała. 

Kozłowski popatrzył na stojących w rzędzie 
obok niego żołnierzy. Ich bez wyrazu szare 
twarze były tak samo nieruchome i bezwzględ- 
ne, jak zawsze bywają w szeregach. Ani współ: 
czucia, ani ciekawości, żadnej myśli nie można 
było wyczytać na tych kamiennych twarzach. 
Podporucznik ciągle drżał z zimna i wzrusze- 
nia; najbardziej męczącem było dla nieso nie 
krzyki Bajynzina, nie poczucie swojego udziału 
w skazaniu, ale właśnie to, że Tutarzyn i wi- 
ny swej, jak widać było, nie pojął i nie wie- 
dział, za co go właściwie biją. Przyszedł on do 
wojska, nasłuchawszy się jeszcza w domu o 
niem strasznych rzeczy, już z góry przygoto- 
wany na srogość i niesprawiedliwość. Pierwszym 
jego odruchem po surowem przyjęciu go przez 
rotę, koszary i przełożonych była ucieczka do 
rodzinnych swych łąk i pól. Złapali go i wsa- 
dzili do więzienia. Potem wziął te buty. Dla- 
czego je wziął, z jakiego powodu, nie potrafił- 
by tego powiedzieć nawet najbliższemu . sobie, 
nawet ojcu czy matce. To też Kozłowski nie 
byłby się męczył, gdyby byli karali zdecydo- 
wanego, przemyślnego złodzieja, aibo choćby 
nawet zupełnie niewinnego człowieka, ale prze- 
cież zdolnego odcznwać całą okydę publicznej 
kaźni 

Sto uderzeń wyliczono, dobosz przestał bę- 
bnić, a naokoło Bajguzina znowu zaruszali się 
ci pięciu. Gdy Tatar wstał i zaczął nieśmiało 
zapinuć mundur, oczy jego spotkały Się Z OCza- 
mi Kozłowskiego i znowu tak samo, jak w 
chwili przyznania się podporucznik poczuł mię- 
dzy sobą a żołnierzem jakiś dziwny duchowy 
związek, mPa 

Czworobok drgnął i szare jego ściany Zaczę 
ły się rozpadać. Oficerowie szli wszyscy razem 
ku bramie kasarni. 

— Có% — mówił ryży oficer w Szlafroku, 
czyniąc rękami szerokie, niekoordynowane ru- 
chy, — to to się ma nażywać biciem? U nas 
w bursie, jak bili, to najprzód rózgi moczyji w 
occie.. No, mnie go trza było dać, tego Tatar- 
czuka, jabym mu był pokazał buty! Toć to nie 
było bicie z łaskotkami! W *a 

Kozłowskiemu nagle coś zaszumiało w głowie 
a przed oczami przesunęła się czerwona mgła. 
Zastąpił drogę ryżemu oficerowi i drżącym gło- 
sem, czując się w tej chwili śmiesznym, co go 
też tem bardziej rozdraźniało, ŚWiszcząco za- 
grzmiał: 

— Jużeś pan raz powiedział tO samo.. Ob- 
rzydliwe świństwo i niechciej pan Powtarzać!... 
Wszystko, co pan bredzisz, jest nie ludzkie 
i wstrętne! 
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w Krakowie, ul. św. Jana 4 , 


poleca: ł 


i niemieckim. 
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Grodzka 25. 


Wszelkie nowości piśmiennicze 


z zakrego beletrystyki i nauki, w języku polskim, francuskim, angielskim 


Nowo otworzory dział książek dla młodzieży. Abonament przystępny 
katalog i dodatek z przesyłką 1 K. Wysyłka na prowicyę w speo. skrzynkach. 


STANOWICE 


działy naftowe Brutto i Netto | 


w kopalniach produkujących, będących w roz: 
woju. oraz na najlepiej położonych terenach 
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UMEBLOWANIE 


Józef Sperti 


É kraków, Dunajewskiego 7. 


Piątek, 6 Stycznia 1911, 


a 


Ryży oficer zmierzywszy od stóp du głów 
okiem swojego niespodziewanego :przeciwnika 
wzruszył ramionami, 

— Pan, zdaje się, młody człowieku, niezdrów? 
Czego się pan mnie czepiasz? 

— Czego? — gwiżdżąco odpowiedział Ko: 
złowski, — (zego?.. A tego, że jeżeli pan na- 
tychmiast nie umilkniesz... 

Ale przerwali mu obok idący ońcerowie, prze- 
rażeni najniespodziewańszą awanturą, biorąc go, 
za ręce na bok a on nagle zasłoniwszy twarz 
rękami, począł szlochać, trzęsąc się cały, jak 
płacząca niewiasta i okropnie, do bólu wstydząc 
się swych łez... ' 
i GA lt mai EWG, | 

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

Michał KonopińskKi, 


„Dr Rudolf Reiner 
ADWOKAT KRAJOWY 577256 
otworzył kancelaryę adwokacką 
w Krakowie, Grodzka L. 10, II. p. 


Kursa telegraficzne. 


Wledsń, 6 stycznia, Losy: a) proosat.. Aost.yzokia 
zakładu kred, z obl, pro, sroka 1880 3-pro, 249° —, Ą ngtr 
zakł, kr. s obl, pro. £ r. 1889 3-pro, —*—, Uregul, Da. 
naju x 1870 r. 100 73t. 5-pro, —*—  Węg. Banku hip 
po 100 sr. 4-pro. 258*—, Pozyczka serb. prom. po 100 fr 
2-pra, +23" —, b) bezproceniowe: Budapeszteńskie (Basilica) 
6 ulir, 45'50. Zakł, kred, dia b. i p. po 1V0 zir, Ó3:*— 
Clary 40 zèr, m, k. 211*—, Pożyczka m. lnsbruka 20 
str, --'—, Losy m. Krakowa 20 zł, v3*«0. * Pożyczka 
m, Lublany 20 złr, —'—, Palfiy 40 xr. 265*—, Czerw. 
krzyża Tow. austr, 10 złr. 93*—, r Czerw, krzyża węg, 
"Tow. 5 zèr. 61*—, Losy fund. aroyka, Rudolfa 10 złr, 
„ir—. Salma 40 słr. m. 265—, Pożyczka Salcburga 
20 słr, 10*—, Tureckie oblig, prem. kolei po 400 fr 
2n0'10, Tureckie oblig. prem. kolei pro. 2610, Losy 
kom. m, Wiednia z 1874 roku 547*60 > - = ~- 


Wledeń, 5 stycznia, Zamknięcie giełdy. (Wal. kor.) 

Akope: Austr. Zakł, kred, 678 *5, węg. Zakł, kred 
865 -—, Anglobanku 825 76, Uniowbanku 610 AU, Lan 
derbanku 63> —, Bankverein 659 25, Bodencredit 13 26 
Galic. Banku hipotecznego 632 —, Kolei państwowych 
762 50, kolei południowej 117 50, kolei północnej 41 60, 
kołei Czerniowieckiej == —, Alpiny 765 50, Rima Mu- 
ranyi 674 —, Praskiego Tow. żelaznego 36 9-, fabryki 
broni 737 =-=, Akcye tureckie tyt, 363 —, Gal, ako, Tow 
kop. n. 785 —-,„- Obl. węg. indemniz. 92 10, Renta ma 
jowa 93 30, Austr. renta koron, 83 80, Węgier, renta 
oron, 8! 80, 58 letnie Listy Tow. kred. ziemsk. 92 95, 
Y% Listy Banku hip. 83 ő, 4'/,/, Listy Banka hip. 
99 M, 6%, Liaty Banku hip. 110 50, 4, Listy Banku 
kraj. 84 —, $'h'/ą Listy Banku kraj, 100 75, 49/, Gal. 
Obi. propin. 93 6d, 48/, Gal. pożyczki kraj, 1893 93 65, 
40/, Pożyczki m. Lwowa 2 6%, Losy tureckie 262 50, 
Marki 117 45, Ruble 253 50, Rosyj. pożyczka 104 95, 
Akcge pruskiego banku kredyt, 727 —, 4o pożyczka me 
Krakowa aa —, Galicyjski bank kredyvowy ziemski 
stalle * je EZ . 

ipotobiento: rezerwowane, * 


nn 


Berlin, 5 stycznia, (Zamkniecie giełdy). Austr. kres 
dyty 213'37; Austr, kolej państw. 15887; Discont 
195726; Tow, handlowe 1689775; Warszawsko-wiedeński 
2a1*—; Losy tureckie 181—; włoskie -—'—; Noty, 
austr. 85:10; Wiedeń krótki 85u'26; Noty rosyjszie 
216'15; Nowy jork 4-075; 4'/, polsk, listy zastawne! 
9689; Ameryk, noty ——=; B°% praszia konsole 85:40; 
Lombardy 21-95; Packetfahrt l4v-3u; Warszawa krót: 
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wysyła bogato ilustr, R >. 
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, Założony w r. 1872 


Zakład artystyczno-kamieniarghi 


BRAC TRENBECKICH 


jArakow, ul, Rakowicka 7, tel. 462, 


5 podejmuję gię wykonania grobowców 
W pomników, tak w miejscu jak na 
prowineył, oraz poleca wielki wybór 
4) pomziKÓW gotowych s piaskowsa, mas 
muru i granity. 26 282 300 


Od 4 koron 
Snknie damskie 
|a od 1 kerony 
| Sukienki dla dzieci 


przyjmuje się do roboty: Grodzka 18, 
III p. iront, 440 12C. 
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yrekcya koncertów krakowskich. 
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, Drugi i ostatni wieczór 


Kwartel prukyelskiego 


z udziałem 


| Pol. 1. lalowica 


Program: Kwintet Francka, kwartety 
„|  Dohnanyiego i Griega. i 


ja Bilety w kasie Starego Teatru 4 
* 7410 z 


i 


Rządca drukarni L. K. Górski 


